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R oczniki k ry ty k i literackiej 
w ychodzą dwa ra zy  w  tydzień , 

we Ś ro d ę  i  w  N iedzielę w o -  
bjętosci dużego pótarkusza  
N um erów  p ięćdziesią t i  dw a ,  

c zy li jedno  pó łrocze  y stano-  

w ić będzie Tom ; —  dwa T o ­
m y stanow ią całość.

P rzedp ła ta  roczna w ynosi 
R. sr. 5 ,  k. 4 0 .  ztp . 36  p ó ł­
roczna R .s .  3 . z łp .n o  kwar­
talna R. s. 1 k. 8 0 .  ztp . 1 2 . —  

Prenum erować m o żn a ;
I V  R edakcji R  iczników  

k ry ty k i literackiejy p r z y  ulicy 
T łom ackie N r .  7 3 9  w p a łacu

daw nie j Ossolińskich ,  w o fji•  

cynie na Iszem  piętrze;
U  osób pryw atnych które 

się tern zajm ow ać raczą;  |  

I V e  wszystkich znaczniej­
szych księgarniach  w  kraju  
i  za  g ran ica ;

N a  U rzędach i  S tacjach  
P ocztow ych w Królestw ie;lecz 
tam jedyn ie  za  przedp ła ta  ro­
czna lub półroczną.

S zan . Prenum eratorowie w  
W a r  sza wie m ieszkający ,  na 
zadanie nadestane sobie mieć 
będą R oczniki do mieszkań  
swoich bez żadne j nadpłaty.—

R O C Z N IK I KRYTYKI L IT E R A C K IE J
R ED A K TO R  GŁÓW NY: FR. HENRYK L EW E STA M .

S Ł O W  O

z okoliczności w yszłeg o  na św iat d zie lą  p: li 
P olska  aż do p ierw szej po łow y X V I I  w ieku  i t. d. 

przez Vfracław a A leksandra  M aciejow skiego-  •

£D a lszy  ciągj).

ZAKON JEZUICKI, mianowicie jeg o  założy­
ciel Ignacy L o jo la ,  zjawił się i pow stał w okresie- 
K opern ika ,  wyszedł zaś z łona narodu H iszpań­
skiego, który w owym okiesie- najpoważniejszą 
i najokropniejszą odgrywał rolą. P ro testanci,  
katolicy i ci Papieże, którzy potępiali Jezuitów zg a ­
dzają się w swoich uczuciach poszanowania dla ich 
założyciela. Jegp  czyste chęci, i zamiary, jogo gorli­

wość o zbratnicnie wszystkich kuli ziemskiej narodów 
węzłem Religii tego Boskiego Prawodawcy, przy któ­
rego świętym grob ie  ślubował dążyć czynami do tak 
wzniosłego celu, były zdolne uzdrowić chorobę-, któ­
ra  z owego tak okropnego okresu wybuchła i Europę- 
ogarnęła, gdyby jego duchowni synowie zaraz po jego  
zgonie na zupełnie inny takt nie byli nastroili machi­
ny, zbudowanej p rzez  tak dobrego Ojca.

Ignacy Tjojola  urodził się r. 1491 w Biskai. M ło­
dość swoję przepędził na dworze Ferdynanda katoli­
ckiego. P od  Pampeluną r* 1521, walcząc jako żołnierz' 
przeciw Francuzom, był ciężko raniony w obie- no­
gi. Odzyskawszy zdrowie zwiedził Palestynę; N a­
stępnie r. 1524 i 1525, oddał się naukom- szkolnym 
w Barcelonie. S tąd  przed ścigającą go Ink wizycyą 
schronił się do Paryża, gdzie wysłuchawszy nauk 
w Uniwersytecie zawiązał r. 1534 ze swymi społucz- 
niami zakonne T o ic a r z y s tw o  w kościele M o n t m a r t r e , 
wsi dotykającej Paryża, r. 1540 za jego  bytności, od­
tąd stałej, iv Rzymiej przez Papieża: Pair ta  U l.  za­
twierdzone pod nazwą Jezusowe  ( 'Societas Jesu ) .  
Od r. 1541 do r. 1556 swej śmierci był pierwszym. 
Generałem swego zakonu. Boku 1609 Papież P a.-
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w et V. nznał go za b łogos ław ionego , a r. 1622 
Grzegorz X V -  za świętego.

Uczestnikami dopiero spomnionego Zawiązku 
w Monhnartre  byli św ię ty  Franciszek X aw ery  Hisz­
pan, Rodriguez  Portugalczyk, Piot r  L e fe v re  Sabaud- 
cz_ł k, i Jakob L a in e z  Hiszpan.

Z tycli dwaj pierwsi w roku zatwierdzenia zako­
nu sprowadzil i  Jezuitów do Portugalii.  S tąd Xawe- 
rv r. ł o i ł  wybrał się do Indyj Wschodnich,  gdzie 
do r. 1552 opowiadał  Ewangieiiją i zakończył  swo- 
ie wzorowe. Bogu i bliźniemu poświęcone życie, 
jako Apostoł  Indyj wschodnich.

h c fe r r e  i Lainez  po akcie odbytym w Montmartre 
nieodstępnie towarzyszyli  Lojoli, mianowicie do Rzy­
mu gdzie stanęli z nim roku 15'9.

L ainez  utwierdzi ł  założony przez Ii oj o 1 ę Zakon 
Jezuitów. Spólzałożyeiel,  ustawodawca, następca na 
osierocone po tym założycielu generals tw o, obecny 
w Rzymie, w Trydencie na Soborze  i we Francyi 
L a in ez  uzyskał od P aw ła  I I I  i jego następcy J u l i ­
usza I I I  dla Jezuitów przywileje, na mocy których 
po Papieżu samego tylko swego Generała słuchać 
mieli, dóbr mogli nabywać, stopnie akademickie r o z ­
dawać, tudzież zatwierdzenie ułożonej przez siebie 
cila nieb ustawy dążącej do rozpostarcia ich 
wpływu po całej kuli ziemskiej. Gdyby cele tego 
us tawodawcy i jego następców były te same co pier­
wiastkowe założyciela zakonu; zapewne Arcbywum 
Generała swego nie byliby zniszczyli Jezuici  w Rzy­
mie r. 1773 w chwili, w której ich uderzył piorun 
znoszącej  ich zakon bulli błogosławionego Papieża 
Klemensa X IV ,  zaczynającej  się od słów Dominus  
ac Iledemptor noster.

W  myśl założonych przez Laiiteza planów dzieli­
li się Jezuici  na cztery, klassy. Do pierwszej,  która 
była najniższą, należeli ludzie świeccy, ślubami za- 
konnncini nie związani,  tak zwani światowi l ioadjn-  
torowie. T ego stopnia Jezuitami byli "Zygmunt III 
król Polski i l i iidw ik  XIV król francuski,  o bad w a 
wsławieni na drodze  boju, moralnych usterków i fa­
natyzmu , mianowicie pierwszy swoją Jezuicką  do 
Moskwy wyprawą, drugi  swojem. odwołaniem Jezui- 
ckiein wyroku znanego pod nazwą Ved.it de Nantes,  
którym dziad jego H e n ry k  IV zapewni ł swobody 
Heretykom francuskim, jakim sam był zrazu; a Lu ­
dwik X15 przez  odwołanie tego wyroku wypędził  
wszystkich niekatolickich Chrześci jan z Francyi.  
1 ' rugą klassę składali N ow ic jusze ,  a t rzecią Schola-  
» 'ycy  i koadjutarowie duchowni. Scholas tycy uczyli, 
| o szkołach jezuickich i z tych wybierali najzdatniej ­

sze głowy do Nowicyatów swego Zakonu: Łoadju-
torowie duchowni byli pomocnikami missyonarzów. 
Do czwartej klassy, która była najwyższa, należeli 
tak zwani P ro fess i .  Ci byli Jezuitami w całem zna­
czeniu tego wyrazu. Ich wysełał  Generał  na missyo- 
narzów między Pogany i Ileretyki, na zawiadowców 
osad zaeuropejskich.  na Rezydentów do miejsc nie- 
zabespieezonych kollegiami Jezuitów szkolnemi. S c h o ­
lastycy składali tylko trzy zwykłe zakonne śluby, 
Profess i  z a ś ,  oprócz tych trzech, jeszcze  czwarty 
missyjny.

Generał tylko z Professów mógł być wybrany, 
mieszkał w Rzymie i był dożywotny. Jego radę przy­
boczną składali,  mianowani przez niego: Adm onitor  
jeden i Assystentów  pięciu, jako wyobrazicieli ty luz 
narodów, tojest. Iialijańskicgo, Niemieckiego z P o l ­
skim, Francuskiego,  Hiszpańskiego i Portugalskiego.  
On także mianował Prowincyalów  do prowincyj J e ­
zuickich, Superiorów  do Domów Professkich,  R e k to ­
rów  do kollegiów szkolnych. Prowineyałowie co 
mies iąc,  Superiorowie,  Hektorowie i M agistrowie  
Nowicynszów co kwartał donosili mu o politycznych 
i zakonnych wypadkach, tudzież o charakterze i ta­
lentach, jakie ich podwładni w tych wypadkach oka­
zali. Skutkiem takich doniesień odbierali od Gene- 
■ aia roskazy i rosporządzenia ,  które sami lub ich 
podwładni  musieli wykonywać bez względu na wła­
sne przekonanie i jakiebądź ustawy.

Tym sposobem zakon Jezuicki zaraz w pierwia­
stkach swego powstania ros pos ta r ł  się z niesłycha­
ną prędkością po Italii, Portugali i ,  Hiszpanii ,  w kra­
jach niemieckich katolickich, mianowicie w Arcyksię- 
stwie Austryjackiem, w Ba wary i i nad Renem, w Bel­
gii podówczas  Hiszpańskiej ,  w Czechach i Polsce 
z Litwą: opanował  Uniwersytety w- W iedniu, Ingol-
s tadzie i Pradze,  wysilał się na opanowanie Uniwer - 
sytetów w Paryżu,  w Louvain i w Krakowie,  ot rzy­
mał ten który w Wilnie założył Stefan Batory  Kroi 
Polski ,  na niejaki czas osiedlił  się w Anglii za J a ­
kuba II Stuar ta  do roku 1688, w Szwecyi do r. 1607, 
a ro ’ u  1581 tralił do M o s k w y  do Iwana  SI przez 
sławnego w świecie politycznym i uczonym swego 
spółzakonuika Antoniego Posserin, Pos ła  od Pap ie ­
ża G rzegorza  XIII do Stefana  Batorego i do spo­
mnionego Monarchy w Moskwie Iwana  II. Pamiątką 
tego historycznego czynu jes t  dzieło Possevina  p. t. 
Mo scoria seu de rebus M  o s coc i tic is wydane w- Wilnie 
r. 1586, w Antwerpi r. 1587. jedno z najdawniej­
szych o dzisiejszem Państwie Rossyjskiem. W Po l ­
sce nadewszj stko znaleźli Jezuici  dla siebie zie-
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mię obiecaną,  mlekiem i miodem pły nąc ą  i dla tego  
tu ,jej upadek  przez  nich przy,spieszony i swój wła­
sny przeżyli ,  pos łu szn i e j s i  skinieniom swego Gene­
rała,  niż. zno s  za er) ich zakon  Balii  na j lepszego  z P a -  
pieżów.

'/ja  za s łu g i  swoje po ło żon e  na missyaeh  a p o s t o l ­
sk ich  zaeu rppe jsk ieh  byliby' się okazali  Jezu ic i  g o ­
dnymi owych pochwał ,  j akie  odebral i  od  tak znako ­
mitych P i s a r z ó w  ja k  Eitikon  z Weruląmu,  B t i f fo n  na- 
tu r a l i s t a ,  Will iam R o b er tso n  h i s toryk  Angielski ,  
M on tesq u ieu  a u t o r  dz ieła  o duchu p r a w  i I ta y n a l  
dz ic jop is  osad  zaeurope jsk ich ,  gdyby czys to  missyj- 
nemu, pr zez  ich założyc iela zamierzonemu,  powoła­
niu byli zostal i  wierni i wytycznie poświęceni  i gdy by 
wszelk ie  prawa nie milczały u nich tam, gdz ie  za. 
g r zmia ł  r o s ś a z  ich G en e ra ła .  Daremnie rzucal i  oni 
z ia rno Boskiej  nauki C h ry s tu s a  na opoczys ty  grunt  
s e r c  Ał rykaninów:  byli szczęś l iws i  w Azyi  mianowi­
cie za  cza sów  A po s t o ls tw a  pięknej chwały  i pamię­
ci I ranc isz ka  X m r e r e g o : j e s z c z e  zaś  szczęśl iwsi ,  niż 
w Azyi,  byli w Ameryce  południowej,  gdz ie  g ran i czą ­
cy Z. Brezy  1 ty kraj P a ra g u a y ,  od roku 1817 iządzo-  
uy dykfaturg g ło śn ego  J ó z e f a  G a s p a r a  Ro dr iguez  
I r a n e m ,  o g ro dem  Ameryki nazy wany, winien tę któ­
rą  j e g o  mieszkańcy,  p rzedtem pogańscy ,  wyznają  
C hrześc i ja ńsk ą  katolicką Rel ig i ją— da-.vnym swoim 
władcom Jezu i tom.  T u  prowineya ł  tych zakonników 
od sz e sn as te go  wieku do r. 1756, p rzez  około  150 
lat, mocą nadania R ządu  Hiszpańskie go ,  był tern czem 
dziś  był. Dy k ta tor  p ra n c ia ,  k tórego można  uważać  
za  nowe pop rawne  wydanie rządu  Jez u ic k ic h  jego 
poprzedników.  Gdy Po r tu g a l i a  o t r z ą sn ę ła  się z j a rz ­
ma H i szpańskiego ,  które na nią był włożył  g łośny  
książę A lb y , nas tępnie  gdy H is zpani ja  r. 1752 o d s t ą ­
p i ła  j e j  kawała posiadane j  p rzez  J e z u i t ó w  ziemi pa- 
raguayskie j  ; ci zakotuiicy mo narchowie  z orężem 
w ręku na czele uzb ro jo n eg o  przez  siebie ludu sw e­
go tak silnie opar l i  się wykonaniu owego dyplom a­
tycznego  dwóch mocars tw układu,  iż te dopiero  r. 
1756 przemocą  po łącz ,  nych wojsk swoich  zd o ła ły  ’ 
p r zywieśdź  go do skutku,  po czem J ezui tó w  z do- ,  
ty cli cza,sow ego ich pańs twa  wypęd/ziły. T a k  s p r z e ­
czny z powołaniem missyjnein czyli Aposto lsk iem 
pos tępek  Jezui tów,  tudzież ich p ro c e ss a  hadlowe i 
in trygi  występujące  na scenę  ich dz ie jów missyinych 
z a - E u r o p ą  wzmogły  liczbę, i s i łę powodów,  dla k<ió- 
r j c h  Bul lą  Kle mensa  XIV’ zos tal i  zniesieni,

Kiedy  s łynny z cnót ,  nauki i pism swoich Biskup  
meksykański  w- P.reb/a de los A n g e le s  (A uge lop ol i s )  
od roku 1 6 3 9 -1 6 5 3 ,  J a n  P a la /o . r, cały się poświęca ł

rel igi jnej  i naukowej  uprawie  Indyan  swojej  dyecezyi;  
Jezu ic i  tamtejsi  tyle mu zawadzal i  i dokuczal i ,  że ten 
na j lepszy P a s t e r z  mus iał  opuśc ić  swoje  owieczki  i 
uc iekać do  Hiszpani i .  P r z e d  tą  ucieczką,  roku 1649 
pod  dniem 8 s tycznia  z Meksyku p isa ł  do P a p ie ż a  
In n o c e n te g o  XI l ist  obszerny,  w który m o J ezu i t ach  
m is sy on a rz ac h  tak się wyraz i ł—  , J e s t ż e  na świecie
jaki  inny zakon z ustawami  osobnemi  i tajnemi,  z przyr- 
wilejami lueznaue in i , z p rzep isami  niedoc ieczonemi.  
i któryby, j a k  z ja k ą  g łękoką  tajemnicą,  ukrywał  się 
ze sprawami  rządu  swego? Mimo swój p o z ó r  cudo- 
wiiośei, z aw sze  tajemnice musza  być podejrzane .  
Us tawy wszys tk ich  innych zakonów,  ich przep isy  i 
prawidła ,  uchwały p o b o r ó w ,  Papieżów, Kardynałów,  
Biskupów,  owo z g o ł a  ca ł ego  Duchowieńs twa,  s ą  ja­
wne całemu światu.  Kośc ió ł  nigdy nie n ienawidzi ł  świa­
tła: same tylko ciemności  ma on w obrzydzeniu;  bo
za w s z e  cz e rp a  z tego  przedwiecznego  ź ró d ła  świa­
t łośc i,  k tóre powiedzia ło  J f in i j e s t  św i a t  to s cią  św ia ta .  
P r o s t y  nowieyusz zakonu Ś .  F r a n c is z k a  może d o ­
wiedz ieć się wszystk iego tego co wiedz ieći  umieć po­
winien na p rzypadek  zos tan ia  kiedyś pr zez  wybór  
G enera ł em  tego  Seraf ickiego zakonu (*)• Ale u J e ­
zuitów, nawet pomiędzy Professami ,  j es t .wie lu takich,  
k tórzy  nie z na ją  wsz ys tk ich  us taw,  przywi le jów i 
p rzep isó w swego zakonu.  Wie  bardzo  do brz e  W a ­
s za  Świętobl iwość,  że tajemica w tym razie małej tyl­
ko liczbie cz łonków I o warzy s twa  bywa powierzana .  
R z ą d  J e z u i t ó w  nic pos tępuj e  wed ług  za sa d  kośc io ła  
ka tol ickiego,  lecz dz ia ła  w ed ług  prz ep is ów  p o c h o ­
dz ących  od n iewidz ia lnego  popęd u a wiadomych s a ­
mym tylko S u p e r i o r o m ,  i według  skrytych a szkodl i ­
wych doniesień,  skutkiem k tórych Su pe r io ro wie  wy- 
pędza ją  ze zgr omadzenia  wielu cz łonków,  gdy ci nic 
o niczem nie wiedzą.  R z ą d z ą  się nakoniec Je zu ic i  

•więcej zwycza jami osobl iwemi niż prawami  npowa-  
żnionemi,  w szys t ko  z j a w n ą  o b r a z ą  praw natury i 
r o z u m n “—  „Który ż inny ząkon,  p isze  dalej P a la fo x ,  
narobi ł  tyle zawichrzeń. ty  le . kłótni,  któryż tyle do t y ­
lu utysk iwań da ł  powodów,  któryż inny wp lą ta ł  sie 
w tyle p ro c e s s ó w ,  z a ł o ż y ł  tyle prelensyj  do innych 
zakonów,  do duchowieńs twa,  do Biskupów,  do władz  
kościelnych i świeckich? który ż inny z fakiem zuch-

(*) T y lk o  F ra n c isz k a n ie ,  j a k o  stró/.e grobu  Świętego w  Jn- 

ruza lem , rnnją p r z y d o m e k  Sera fick iego  Z a k o n u ,  .w zię ty  o 1 h e b ra j ­

sk ie g o  s łow a Seva firn, k tó re  u  P ro r o k ó w  oznacjza w y b ó r  A n io łó w  

o ta c z a ją c y c h  T r o n  Boski.



92 —

walstwem powstawał na naukę Ojców Świętych? któ­
ryż inny z takićm ubliżeniem uszanowania rn sp ra ­
wiał o tych nauczycielach wiary naszej, o tych fila­
rach kościoła, o tych światłyc h, tak poważnych Do­
ktorach?44 (z pisma Le mani f e s  te, que le Roi a f a i t  
publier: a  Lisbonne 1759).

Ale więcej niż na Missy onarzów ma prawo ludzkość 
utyskiwać na Scholastyków Jezuitów. Twórcą ich 
szkolnictwa jes t  Claudius Acquaviva, z neapolitań- 
skiego rodu książąt Atri, Generał Jezuitów od r. 1581 
do 1615 z czasów spomnionego wyżej Possevina, 
autor urządzenia szkół i kollegiow Jezuickich, mają­
cego napis Ratio  et institutio Stndiormn Societa- 
tin Je  su, które przez iukwizycyą świętą było potępione. 
Pedagogika Jezuicka, której skazówką jest to dzieło 
Acquavivy, wszędzie a najwięcej w Polsce wykrzywiła 
duchową uprawę rosnących pokoleń, wstrzymała i 
cofnęła postęp oświecenia, rozogniła pochodnią nie­
znanego dawniej w Polsce fanatyzmu.

Koku 1640 obchodząc Jezuici stulecie bytu swego 
liczyli już 33 swoich prowincyi a w tych 14000 człon­
ków. Aże na mocy' swych przywilejów nic zależeli 
od żadnej miejscowej zwierzchności i ich nadużyli; 
więc owemu ich jubileuszowi towarzyszył niesmak 
i smutek Akadcniij, Uniwersytetów, świeckiego i in­
nych zakonów duchowieństwa,

Już mniej tryumfujący był obchód r. 174Qdrugiego 
stulecia ich bytu, bo się prawie stykał z upadkiem 
ich Zakonu. Skażeniu owego apostolskiego ducha 
jaki unieśmiertelnił imię Ś Franciszka Xawerego, ich 
mieszaniu się we Francy! do tak zwanej L ig i  woju­
jącej przeciw Henrykowi III  i IV,. a w Niemczech do 
trzydziestoletniej wojny, w eiągu której byli powier­
nikami Cesarza Fer.lynanda II i HI tak jak w Polsce 
Zygmunta III, który przynajmniej swymi Kozakami Li- 
sowczykami z  ofiarą czci swojej miał w niej udział, 
ich kłótniom stuletnim z Uniwersytetem Paryskim L 
z Jansem stam i, tak zwanymi Zwolennikami zdań B i '  
skupa Belgiekiego Janoena, o tłómaczouem w piątym 
wieku przez Ś  Augustyna  i przez Pe/agiusza  zna­
czeniu łaski Boski«y, ich pizeważnej roli jaką we 
Francy i zawsze im zawistnej grali w sporach Janseni- 
stowskich pod przewodem swych spółzakonników 
Lachaise  i Lete/Her, spowiedników Ludw ika  IV, ich 
pismom obwinianym przez Bządy, Duchowieństwo i 
Uniwersytety o obrazę moralności i Ducha Ewangielii, 

nako"'ec mieszanin się do spraw politycznych 
winien świat od r. 1659 sławne Lettres Provincia­
tes Paska/a, równie religijnością swoją jak matema­
tycznym geniuszem wielkiego, które zakonowi Jezui­

tów nieuleczone zadały rany. Te listy Paskala nic 
tylko nigdy nie weszły na Kzymski Index libroru i i i  

prohibitorutn; ale nawet Jnnocentego  XI Papieża, 
już poprzednio żle o Jezuitach uprzedzonego listami 
wyżej ze czcią spomnionego Palafox, Biskupa Me- 
xykaiiskiego, spowodowały do ogłoszenia pod dniem 
2 Marca r. 1679 Bulli przez którą potępił 65 Zdań Ka- 
zuistów po wielkiej części Jezuickich.

Weźmy' przed oczy ów Jndex, mianowicie z cza­
sów Benedykta  XIV, wydany w Bzymie r. 1764, a na­
trafimy w nim między innemi na następujące wyroka­
mi (decretis) zgromadzenia Kardynałów potępione 
dzieła Jezuitów:

Teologią Franciszka Suarez, Hiszpana, D ecr. 7 
Septemb. 1609.

Teologią moralną Tomasza Sanchez, Hiszpana. D ecr 
4 Febrnar. 1627.

Takąż Teologią Stefana Bauny, Iłelgijczyka, D ecr : 
26. Octobr 1640.

Dzieło p. t. D  iscorso intorno a grand’errori che 
sono nel/a fo rm e del governo dei fresuiti, Decr 11. 
A pril I62S. Jana Maryana Hiszpana, historyka i 
moralisty. Inne dzieło tegoż Jezuity p. t. D e rege 
et regis institutione libri tres, Toledo 1556., dozwala­
jące królobójstwa, było przez kata spalone w Paryżu 
r. 1610 za wyrokiem parlamentu, z przyczyny okro­
pnego zgonu Henryka I I .

Dzieło p. t. Oursus 'Fheologiae ju x ta  Scholasticam  
hujus temporis Sorietatis Jesu methoduin, Francisz­
ka Atutem  czyli Ami, Iłelgijczyka D ecr. 6 Julii 1655*

{D alszy ciąg nastąpi.') 

R O Z M A I T O Ś C I ,

Pomiędzy utworami nowszych angielskich poetów na­
tury (tak nazwanych: uneducated poets, poetów bez 
wychowania), najpierwsze miejsce zajmują wyszłe nie­
dawno na świat: Verses by a poor man (Poezje bie­
dnego człowieka). Prostota w wyrażeniach , głęboko 
moralua tendencja całości i epigrammatyczna zwię­
złość w zakończeniach poniekąd nawet są wzorowemi. 
Szczególnie naiwnym wydawał nam się wierszyk, 
w którym the poor man pointeth out the fo lly  o f  ivri- 
ting  books ( biedny' człowiek wyśmiewa szaleństwo 
pisania książek).


